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4 — Sygnały o technice 
Edmund Szot 
6 — Tropem fanaberii 
Nieingerencja państwa w 
rozwój ogrodnictwa, obok po- 
zytywnych, przyniosła także 
negatywne skutki. Dotyczy to 
wyposażenia gospodarstw 
ogrodniczych w techniczne 
środki produkcji. Choć prze- 
ciętnie lepsze od wyposaże- 
nia gospodarstw czysto rolni- 
czych, nadal jest ono nie do- 
stosowane do potrzeb produ- 
centów owoców i warzyw. 


Józef Kępka 
7 — Tyłem do odżywek 
Zdzisław Piwnicki 
10 — Statystyka i rzeczywi- 
stość 
A. Adam Seweryn 
12—0 pracy i małych fir- 
mach inaczej 
Przemysław Łuczak 
14 — Las „zrobiony” na 
kwaśno 
Kwaśne deszcze w naszym 
kraju nie są niestety, niczym 
niezwykłym. Zjawisko to wy- 
stępuje coraz częściej. Nic 
dziwnego, wszak zasiarcze- 
nie powietrza w Polsce nale- 
ży do najwyższych w Euro- 
pie. Jednakże równie duża 
jak zagrożenie rosnącym za- 
nieczyszczeniem jest niemoc 
w przeciwdziałaniu jego ne- 
gatywnym skutkom. 


15 — Przegląd-Komputer 
Stefan Gołąbek 
19 — Paradoksy motoryza- 
cji 
Z) = Gospodarka '88 
2 — RWPG 
Donat Zatoński 
23 — wiatru więcej, pienię- 
dzy mało 
Na całym świecie działa 
ok. 16 tys. prądotwórczych 
agregatów napędzanych wia- 
trem, które w sumie dostar- 
czają 1100 MW mocy. Zaled- 
wie 1100 MW!!! Dlaczego tak 
mało. Bo wciąż jest to ener- 
gia bardzo droga. 
Krzysztof Dąbrowski 
24 — Mikroelektronika za 
Odrą 
Barbara Sieradzka, 
J. Jacek Tomczak 
26 — Mam, więc . zarzą- 
dzam 
W Europie Zachodniej ob- 
serwuje się zjawisko wykupy- 
wania przedsiębiorstw przez 
menedżerów, których status 
społeczny zmienia się diame- 
tralnie: przestają być pracow- 
nikami najemnymi, stają się 
właścicielami, przedstawicie- 
lami klasy posiadaczy. 


29 — wehikuł czasu 
30 — List do kredytodawcy 


SPADA JAKOŚĆ. Przedsię- 
biorstwa zbyt często wykorzy- 
stywały i wykorzystują swą 
samodzielność w złym kie- 
runku: podwyższają ceny, a 
nie robią nic, aby poprawić 
jakość produkcji — pisze 
dziennikarz PAP. — Z powo- 
du złej jakości zwrócono do 
handlu w roku ubiegłym 
m. in.: 720 tys. par obuwia, 54 
tys. szt. różnego rodzaju 
sprzętu elektronicznego pow- 
szechnego użytku i 27 tys. 
szt. sprzętu gospodarstwa 
domowego. 

Minister Bilip przesłał 33 
przedsiębiorstwom  podlega- 
jącym jego resortowi pisa, 
w których informuje: — W 
związku z niezadowalającą 
jakością produkcji waszego 
przedsiębiorstwa (...) pole- 
cam objąć  obligatoryjnymi 
odbiorami wytwarzane przez 
was wyroby. 


AWANGARDA. By przygo- 
tować najlepszą młodzież do 
przyszłych, odpowiedzialnych 
zadań, stworzono program 
pod nazwą „Awangarda XXI 


wieku”. Głos Wybrzeża publi-- 


kuje wrażenia dzieci z obozu 
dla „awangardy”: — Naj- 
pierw podzielono nas na sek- 
cje. by potem podzielić „na 
grupy. Przez trzy dni liczono 
ilu nas jest. Kilkakrotnie 
zmieniano zasady wydawania 
posiłków, wprowadzając i wy- 
cofując kartki. Do tego wy- 
znaczono, gdzie kło ma sie- 
dzieć w stołówce. Potem ka- 
zano nam wykonywać hasła 
propagandowe. Członkom sek- 
cji komputerowej przez trzy 
dni obiecywano dojazdy na 
zajęcia do szkoły w Prabu- 
tach (obóz mieścił się w Or- 
kuszu niedaleko Prabut), ale 
nie było samochodu. (...) Mło- 
dzież wiedziała o braku poro- 
zumienia między członkami 
kadry obozu, czego dopełnie- 
niem był wyjazd jednej z wy- 
chowawczyń. Swojski jest ten 
XXI wiek! 


GÓRA URODZIŁA MYSZ — 
powiedział poseł Kazimierz 
Modzelewski, przewodniczą- 
cy Krajowej Rady Rzemiosła 
dziennikarzowi PAP, charak- 
teryzując projekt ustawy o 
podejmowaniu działalności 
gospodarczej. 

Jesteśmy za nową ustawą, 
ale taką, która określa jasno 
— Co nas czeka za 10 lub 20 
lat. Jaka będzie stopa podat- 
kowa, gdzie można ubiegać 
się o kredyt, o lokalizację za- 
kładu itd. To musi być już te- 
raz wyraźnie określone. Cze- 
kamy też na konstytucyjny 
zapis o rzemiośle. 


EFEKTY 
CEFEKTY 


STRASZENIE BEŁCHATO- 
WEM. W Głosie Robotniczym 
dyrektor KWB Bełchatów de- 
mentuje pogłoski o planowa- 
nym jakoby wykorzystaniu 
bełchatowskiej niecki do skła- 
dowania odpadów  radioak- 
tywnych, w dodatku importo- 
wanych. Myśli się natomiast 
— potwierdza dyrektor — o 
zasypywaniu jej popiołami z 
elektrociepłowni miejscowej, 
a być może również elektro- 
ciepłowni z rejonu Łodzi i 
Warszawy. Oczywiście popio- 
ły byłyby przemieszane z zie- 
mią. 


BEZSENS OSZCZĘDZANIA. 
Spirala inflacyjna, w której 
kręcimy się od kilku lat, uczy- 
niła oszczędzanie w PKO nie- 
opłacalne — donosi Gazeta 
Poznańska. — Bank w swej 
komercyjności poszedł za da- 
leko, a odsetki równe w tej 
chwili niespełna 40% oficjal- 
nego wskaźnika inflacji nie 
motywują do oszczędzania. 
Ciśnie więc zdewaluowana 
złotówka na rozstrojony ry- 
nek, powodując dalsze jego 
unicestwianie. Szefostwo zaś 
PKO  zachowuje- -kamienny 
spokój. Jest to jeden z czyn- 
ników opóźniających wycho- 
dzenie z kryzysu. 


PRZEMYSŁOWE odpady 
zalegają już ponad 11 tys. ha 
powierzchni naszego kraju — 
informuje Głos Wybrzeża. W 
sumie składuje się ich rocz- 
nie 70... 80 mln t. Dla pełnego 
obrazu sytuacji podajmy, że 
obecnie mamy na koncie pra- 
wie 1,4 mid t odpadów. Do- 
starcza ich głównie przemysł 
wydobywczy, hutnictwo i ener- 
getyka. 


W INSTYTUCIE Podstawo- 
wych Problemów Techniki 
PAN trwają prace nad zbudo- 
waniem ruchomego robota, 
obdarzonego swoistego. ro- 
dzaju inteligencją — donoszą 
Nowiny. — Jego roboczą na- 
zwę ARR-1 łatwo rozszyfro- 
wać. Automatyczny Robot Ru- 
chomy ma być wykorzystany 
w sytuacjach zagrażających 
bezpośrednio życiu człowieka 
— przy gaszeniu pożarów, 
w akcjach ratunkowych i do 
badań obszarów skażonych. 


KOMFORT. Od 1 sierpnia 
— informuje Gazeta Współ- 
czesna — ciągnik Massey Fer- 
guson z kabiną typu „Kom- 


Przegląd 


fort' kosztuje już 3,7 mln zł. 
a sama kabina... 1 mln 20 tys. 
zł. Przeciętne roczne docho- 
dy znacznej części indywi- 
dualnych gospodarstw  rol- 
nych nie sięgają nawet milio- 
na. Stać je będzie zatem tyl- 
ko na zakup szyb w kabinach. 


PODWODNE POJAZDY dwóch 
typów powstają w Instytucie 
Okrętowym Politechniki 
Szczecińskiej. Jeden ma słu- 
żyć współpracy z morskimi 
platformami wiertniczymi — 
będzie się mógł opuszczać 
na głębokość do 300 m, pra- 
cując w promieniu ok. 150 m. 
Będzie zabierał narzędzia, 
materiały dla nurków opu- 
szczających się w specjal- 
nym dzwonie. Przewiduje się, 
że będzie on gotowy w 1990 
r. Inny zespół naukowców z 
tego instytutu pracuje nad 
bezzałogowym pojazdem 
podwodnym, za pomocą któ- 
rego można będzie m. in. po- 
bierać próbki gruntu z mor- 
skiego dna. Dwie pierwsze 
wersje modelowe pojazdu są 
już po sprawdzianach na je- 
ziorze Ińsko. — donosi Głos 
Robotniczy. 


PO DWÓCH LATACH pię- 
ciołatki — czytamy w Trybu- 
nie Opolskiej — zaawanso- 
wanie inwestycji w całej gos- 
podarce narodowej wyniosło 
38,9%. zaś te, przewidziane 
dla przemysłu rolno-spożyw- 
czego — pierwszoplanowe, 
zapisane i uchwalone — wy- 
konano tylko w 30%. Ich war- 
tość w 1987 r. wyniosła ok. 72 
mid zł. Do wywiązania się z 
planów zabrakło 55' mld zł. 
My zaś walczymy uparcie o 
zwiększenie plonów, wprowa- 
dzamy kompleksowe techno- 
logie upraw, śledzimy z nie- 
pokojem, czy aby gdzieś coś 
się nie zawali. Tymczasem to 
drobiazg, bo zwiększonej 
produkcji gospodarstw i tak 
nie byłoby gdzie przetworzyć, 
a także... w co zapakować. 


KALKULACJA — Paczka 
papierosów „Carmen' kosz- 
tuje 150 zł co niewątpliwie 
zostało wyliczone w trakcie 
skrupulatnej kalkulacji. Dzien- 
nikarz Trybuny Opolskiej za- 
uważył w kioskach papierosy 
„Carmen' bez celofanu na 
paczce — w cenie 75 zł, z 
czego wyciąga wniosek, że 
drugie 75 zł kosztuje celofan. 
Przykład ten świadczy o czę- 
sto popełnianym przez publi- 
cystów błędzie — na zwykłej 
matematyce bazuje szkoła; 
rachunek ekonomiczny tylko 
pozornie wywodzi się od sło- 
wa — rachować. 


Mikroprocesorowe nowości 


Korespondencja własna 


Każdy uważniejszy obserwator rynku mikrokomputerowego śledzi z zainteresowa- 
niem bezustanną batalię pomiędzy dwiema wielkimi firmami w półprzewodnikowej 
branży: Intelem i Motorolą. Obie prześcigające się w pomysłach powodujących, że 
produkowane przez nie układy scalone są lepsze, szybsze i sprawniejsze. Wprowa- 
dzone ostatnio do sprzedaży nowe mikroprocesory tych firm tj. 80386SX Intela i se- 
ria 88000 Motoroli są reprezentantami zgoła innych strategii marketingowych, choć 
niezależnie od tego wróżona jest im świetlana przyszłość. 


Zaprezentowany po raz pierwszy na 
wiosnę bieżącego roku 80386SX jest 
nową wersją bardzo już popularnego 
32-bitowego procesora 80386. Zacho- 
wując wewnętrzną 32-bitową architektu- 
rę poprzednika 80386SX ma tylko 16-bi- 
towe połączenie ze światem zewnętrz- 
nym. W skrócie oznacza to tyle, że za- 
chowując bardzo duży potencjał obli- 
czeniowy, komputer zbudowany na tym 
procesorze nie powinien być znacznie 
droższy w produkcji od konwencjonal- 
nego AT (jasne jest, że 16-bitowe ma- 
gistrale są znacznie prostsze i tańsze 
w produkcji niż magistrale dwukrotnie 
szersze). 80386SX może przy tym wy- 
konywać, bez żadnych ograniczeń, op- 
rogramowanie pisane specjalnie do 
80386 oraz, między innymi, wykorzysty- 
wać tzw. virtual-86 mode, czyli emu- 
lację procesora 8086, której to cechy 
nie posiada 80286. Procesor taktowany 
jest zegarem 16 MHz (Intel nie przewi- 
duje szybszych wersji, aby nie powodo- 
wać wzajemnej konkurencji) mieszcząc 
się pomiędzy typowym obecnie 12 MHz 
80286, a 16 MHz 80386. (od tego ostat- 
niego wolniejszy o ok. 20% przy stoso- 


waniu 16-bitowego oprogramowania i * 


ok. 30% przy stosowaniu oprogramo- 
wania pisanego specjalnie dla 32-bito- 
wego procesora). 

80386S5X zewnętrznie różni się bar- 
dzo od swojego starszego brata. Jest 
znacznie mniejszy i ma całkowicie inne 
wyprowadzenie sygnałów: nóżki przy- 
stosowane są wyłącznie do technologii 
montażu powierzchniowego, która za- 
czyna dominować z wielu oczywistych 
względów. Najważniejsze z nich to 
pewność i niezawodność połączeń przy 
znacznie lepszej obecnie jakości mon- 
towanych podzespołów oraz możliwość 
automatyzacji procesu montażu. 

Intel nie zapomniał również o odpo- 
wiednim koprocesorze numerycznym. 
Ma on oznaczenie 80387SX i jest całko- 
wicie zgodny programowo z 80387. 


Wprowadzenie do sprzedaży tych 
procesorów może spowodować znacz- 
ne zmiany w polityce handlowej więk- 
szości firm komputerowych. Jedno jest 
prawie pewne, tandem 80386SX i 
80387S8X zastąpi 80286 i 80287 w kom- 
puterach przewidzianych do bardziej 
zaawansowanych zastosowań jak np. 
Desktop-Publishing czy CAD. Wydaje 
się, że stanowi to jednocześnie wyrok 
śmierci dla poczciwego 8033 i oczywi- 
stą degradację dla 80286, który podej- 
mie jego rolę w komputerach podsta- 


wowej klasy. Powinno to jednocześnie 
obniżyć cenę modeli AT. 
Najdynamiczniej rozwijająca się fir- 
ma produkująca komputery klasy PC tj. 
teksański Compaq przedstawiła przed 
miesiącem dwa nowe modele: Deskpro 
386s oparty na 80386SX oraz Deskpro 
386/25 z 25 MHz 80386, obniżając przy 
tym cenę pozostałych typów nawet o 
40%, co stanowi oczywisty dowód 
prawdziwości powyższych spekulacji. 
Nie widziałem jeszcze tych kompute- 


_ rów, ale na fotografii prezentują się 


one całkiem nieżle. Przy okazji, dotarły 
do mnie pogłoski, że Amstrad, który 
notabene nie ma ostatnio w Anglii naj- 
lepszej prasy, choć w dalszym ciągu 
osiąga najlepsze zyski z każdego zain- 
westowanego funta, stara się bardzo 
mocno o zakup w większych ilościach 
procesora 80386SX. Może już pod ko- 
niec bieżącego roku szczęśliwcy będą 
mogli postawić pod choinkę Amstrada 
386SX za ok 1500 funtów. Kto wie? 
Wszystko wskazuje na to, że akcjona- 
riusze Intela mogą zacierać ręce z za- 
dowolenia. 32-bitowe procesory tej fir- 
my sprzedawane są jak przysłowiowe 
ciepłe bułeczki. -Dodatkowo działać po- 


EE ant w OE i wi i AOR 
winien typowy efekt sprzężenia zwrot- 
nego z producentami oprogramowania 
do procesorów tej klasy. Więcej tanich 
komputerów, to większy popyt na spe- 
cjalistyczne oprogramowanie i zachęta 
dla firm software owych. 

O ile komputery zbudowane na pod- 
stawie mikroprocesorów Intela pracują 
praktycznie pod kontrolą systemu ope- 
racyjnego MS-DOS, lub ostatnio coraż 
modniejszego OS/2, to największy kon- 
kurent tych systemów tj. Unix dominuje 
wśród komputerów opartych na proce- 
sach serii 6800 firmy Motorolk. Więk- 
szość tzw. workstations bazuje na 


32-bitowym 68020 czy 63030 i odpowied- 
nim koprocesorze numerycznym 68881 
i pracuje pod kontrolą wielozadanio- 
wych wersji Unixa. Według planów Mo- 
toroli nowa seria procesorów serii 
88000 ma zdominować rynek. Motorola 
podpisała natychmiast bardzo duże po- 
rozumienie z czołowymi firmami sof- 
tware'owymi jak UniSoft, Phoenix Tech- 
nologies Ltd. Oasys Corp. czy Telesoft 
w celu stworzenia dla nich jednolitej 
wersji Unixa. Również cała grupa pro- 
ducentów sprzętu zgłosiła swoje zain- 
teresowanie tymi procesorami, między 
innymi Data General (znany producent 
minikomputerów) czy Tektronix (produ- 
cent bardzo rozpowszechnionych termi- 
nali i workstations). 


Rodzina 88000 oparta jest na 32-bito- 
wej architekturze i składa się zasadni- 
czo z dwóch układów mających różne 
funkcje. Pierwszy z nich to 88100. W 
nich zintegrowana jest zarówno jed- 
nostka stało - jak i zmiennoprzecinko- 
wa. Powoduje to, że matematyczne ob- 
liczenia wykonywane są niesłychanie 
szybko, co stanowi podstawowy czyn- 
nik zainteresowania tym procesorem 
przez producentów workstations. Drugi, 
to 88200, który zajmuje się zarządza- 
niem pamięcią i ma wbudowaną bar- 
dzo szybką pamięć podręczną (cache). 


Każdy 88100 pracować musi w połą- 
czeniu z dwoma układami 88200. Ze- 
staw ten ma kilka unikalnych właści- 
wości. Według Motoroli, jest to pierw- 
szy procesor typu RISC (Reduced Ins- 
truction Set Computer — procesor o 
zredukowanej liczbie instrukcji) ze zin- 
tegrowaną w jednym chipie kolejkowa- 
ną jednostką centralną i zmiennoprze- 
cinkową, mogący przy tym wykonywać 
aż jedenaście współbieżnych zadań. 
Stanowi to ogromny potencjał oblicze- 
niowy i ogromne zagrożenie dla bez- 
konkurencyjnego do tej pory Transpute- 
ra T800 brytyjskiej firmy Inmos, gdyż 
również zawiera opcję łączenia wielu 
procesorów równolegle zwielokrotńia- 
jąc odpowiednio moc obliczeniową. 


Przewaga 88000 nad transputerem 
Inmosa jest w zasadzie czysto strate- 
giczna i polega głównie na tym, że ma 
on za sobą potęgę Motoroli, a więc 
wspomniane już parcie na firmy softwa- 
re'owe piszące oprogramowanie apli- 
kacyjne. Już pod koniec bieżącego roku 


"mają się pojawić graficzne worksta- 


tions Tektronixa oparte na procesorach 
serii 88000. 


Wojciech Wojtanowski 
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AutoCAD (1) 


" Już wiele lat temu, jeszcze w epoce 
niepodzielńego panowania dużych 
komputerów zauważono, że te szybkie 
liczydła można wykorzystać także do 
celów graficznych — przetwarzania 
obrazów i kreślenia rysunków. Potrzeb- 
ne do tego były komputery o wielkich 
możliwościach obliczeniowych — bo 
okazało się, że przetwarzanie obrazów 
jest czaso- i pamięciochłonne. Wtedy 
także powstało tak modne obecnie po- 
jęcie CAD/CAM będące skrótem od an- 
gielskiego Computer Aided Design i 
Computer Aided Manufacturing — kom- 
puterowo wspomagane projektowanie i 
komputerowo wspomagane wytwarza- 
nie. Systemy takie były tak drogie. że 
na ich eksploatację pozwolić sobie 
mogły tylko najbogatsze firmy w prze- 
myśle lotniczym, okrętowym, motoryza- 
cyjnym oraz filmowym. W Polsce poza 
pojedynczymi wypadkami systemy takie 
na komputerach ODRA, RIAD, i IBM 
360/370 nie były w ogóle eksploatowa- 
ne. Szybki rozwój możliwości oblicze- 
niowych komputerów osobistych przy 
jednoczesnym spadku cen samych 
komputerów osobistych i urządzeń pe- 
ryteryjnych spowodował, że powstały 
mikrokomputerowe systemy wspoma- 
gania projektowania dostępne dla ma- 
łych przedsiębiorstw. Spowodowało to 
wzrost zainteresowania tą dziedziną na 
całym świecie, a także i w Polsce. 


Co to jest CAD? 


Projektant wyposażony w system 
CAD może na ekranie stojącego na 
swoim biurku komputera przygotować 
cały projekt wraz z dokumentacją i 
przenieść go na papier dopiero w chwi- 
li zakończenia prac projektowych. 

Podejmując decyzję o zastosowaniu 
komputerowo wspomaganego projekto- 
wania trzeba sobie zdawać sprawę z 
kilku faktów. Najważniejszą decyzją 
jest wybór oprogramowania — systemu 
CAD — od jego jakości i sprawności 
zależą osiągnięte efekty. Wymagania 
sprzętowe zależą także od wybranego 
systemu. Zmiany metod z tradycyjnych 
na CAD nie uda sią wykonać z dnia na 
dzień, okres przejściowy trwać będzie 
co najmniej kilka miesięcy. Z systemu 
CAD korzystać muszą bezpośrednio sa- 
mi projektanci bez żadnych pośredni- 
ków (operatorów) — muszą się oni 
chcieć nauczyć posługiwania nowym 
narzędziem i zmienić styl swojej do- 
tychczasowej pracy — jest to chyba po- 
tencjalnie największa trudność przy 
wprowadzaniu systemu CAD. W począt- 
kowej fazie wprowadzenie systemu 
spowodować może nawet pogorszenie 
efektów i spadek wydajności, po pew- 
nym czasie gdy wszyscy zainteresowa- 
ni nauczą się swobodnie z niego korzy- 
stać nastąpi znaczny skok jakości i wy- 
dajności pracy. Wprowadzenie systemu 
spowoduje przede wszystkim zwiększe- 
nie jakości wykonywanych projektów, 
ułatwi i przyspieszy wprowadzenie 


zmian konstrukcyjnych, co skróci drogę 
(czas) od pomysłu do jego realizacji, 
zwiększając tym samym elastyczność i 
konkurencyjność firmy na rynku. Jest to 
często jedyna możliwość sprostania 
wymaganiom zagranicznego kontrahen- 
ta, który może żądać elektronicznie 
sporządzonej dokumentacji lub wielu 
wariantów ' projektu niemożliwych do 
wykonania tradycyjnymi metodami w 
wyznaczonym terminie. 


„..«. A AutoCAD? 


Zainteresowanie tą dziedziną poten- 
cjalnych klientów spowodowało poja- 
wienie się wielu mikrokomputerowych 
systemów CAD. Wśród najbardziej po- 
pularnych programów graficznych prze- 
znaczonych dla mikrokomputerów IBM 
PC i kompatybilnych, prym wiedzie Au- 
toCAD. Jest on uznawany jako standard 
wśród profesjonalnych programów gra- 
ficznych, a liczba zarejestrowanych na 
całym świecie jego użytkowników prze- 
kroczyła wiosną 1988 r. 150 tys. Ma tak- 
że najbogatszą literaturę i oprogramo- 
wanie wspomagające. Wiele progra- 
mów graficznych innych firm ma za- 
pewnioną możliwość zapisywania i czy- 
tania „plików' używanych przez Auto- 
CAD. 

Program ten został opracowany 
przez firmę Autodesk Inc. z siedzibą w 
Kalifornii. Założona w 1982 r. z kapita- 
łem ok. 60000 dol. weszła na rynek o- 
programowania z pierwszą wersją Au- 
toCAD'a i rozwijając się w bardzo 
szybkim tempie wykazała w 1987 r. 
czysty dochód w wysokości ponad 20 
min dol. Jest to najlepszy dowód za- 
równo prężności firmy, jak i niesłycha- 
nej popularności opracowywanego 
przez nią oprogramowania. Po sukce- 
sie AutoCAD'a, żeby nie pozostać ,fir- 
mą jednego programu”. Autodesk za- 
czął wprowadzać na rynek również in- 
ne wyroby. Tak więc, oferuje ona m.in. 
tańszą i uproszczoną wersję Auto- 
CAD'a — AutoSketch, AutoShade — 
który umożliwia tworzenie bardzo pro- 
stych, trójwymiarowych obrazów pro- 
jektowanych przedmiotów, a także je- 
den z najnowszych produktów firmy — 
program AutoFlix pozwalający na ani- 
mację przygotowanych wcześniej za 
pomocą AutoCAD'a i AutoShade rysun- 
ków. 

Wielu specjalistów zastanawia się co 
spowodowało tak szybką karierę Auto- 
CAD'a. Wśród wielu przyczyn jego po- 
pularności właściciel firmy podkreśla 
następujące: łatwość w nauczeniu się 
jego obsługi, aktualizację programu co 
ok. 6 miesięcy, otwartość i elastycz- 
ność pozwalającą na wpółpracę z inny- 
mi programami. Możliwość dostosowy- 
wania go do własnych potrzeb przez 
przeciętnego użytkownika, a nie przez 
wyspecjalizowanego programistę, do- 
stosowanie do popularnego sprzętu 
mikrokomputerowego i sprawne roz- 
powszechnianie programu wraz ze 
szkoleniem użytkowników. Nie ma się 
co dziwić, że w wielu ankietach, opra- 
cowywanych przez różne pisma mikro- 
komputerowe na Świecie, program ten 
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wielokrotnie wygrywał jeżeli chodzi o 
popularność w swojej klasie. 


Dbałość o użytkownika 


W ostatnich latach pojawiało się kilka 
kolejnych wersji AutoCAD'a, a każda z 
nich wnosiła coś nowego i rozszerzała 
zakres zastosowań. Najbardziej roz- 
powszechnione są wersje o numerach 
porządkowych 2.5 — 2.6. 

W końcu 1987 r. została wprowadzo- 
na do eksploatacji najnowsza wersja 
programu o numerze 9, który zburzył 
dotychczasową numerację wersji. Jak 
tłumaczą autorzy programu, oznacze- 
nie to wprowadzone zostało dlatego, że 
jest to dziewiąte od 1982 r. poważne 
rozszerzenie. W najnowszym wydaniu 
program zapewnia pełną kompatybil- 


ność pomiędzy różnymi systemami i ty- 
pami maszyn cyfrowych. Zbiory tworzo- 
ne przez AutoCAD mogą być czytane i 
zapisywane w różnych systemach ope- 
racyjnych tj. DOS, UNIX i VMS. Rozsze- 
rzone zostały znacznie biblioteki zna- 
ków i zawierają one obecnie różne al- 
fabety (grecki, cyrylicę, gotyk, itp.), a 
także symbole używane w astronomii, 
topografii, matematyce, meteorologii i 
muzyce. Zgodnie z ogólnoświatową 
tendencją znacznie poprawiona została 
tzw. komunikatywność programu. Ulep- 
szony został system sterowania progra- 
mem (ang. user interface), zwalnia on 
użytkownika od pamiętania wielu rze- 
czy potrzebnych przy budowie rysun- 
ków, a jednocześnie przedstawia 
wszystkie informacje w bardzo przej- 
rzysty sposób — z boku ekranu, oprócz 
tego tzw. rozwijalne menu sterowane 
myszą, okna dialogowe i menu obraz- 
kowe. 


Oprócz niepodważalnych zalet same- 
go programu, niemały wpływ na jego 
popularność. ma dbałość firmy nie tylko 
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o tych, którzy mają zamiar kupić pro- 
gram, ale także o tych, którzy już są je- 
go posiadaczami. Najlepszy dowód, że 
ci, którzy są rejestrowanymi użytkowni- 
kami poprzednich wersji, mogą kupić 
jego najnowszą wersję 9 za dużo niż- 
szą cenę, co przy pełnej cenie progra- 
mu wynoszącej ok. 3 tys. dol. nie jest 
sprawą do pogardzenia. Ale chyba naj- 
ważniejszą sprawą jest możliwość ko- 
rzystania zarówno z bogatej literatury 
jak i kursów szkoleniowych organizo- 
wanych przez autoryzowane przez fir- 
mę ośrodki. Jeżeli kupuje się taki pro- 
gram, to nie po to, żeby bawić się w ry- 
sowanie kółek czy też oglądanie goto- 
wych przykładów. Stąd też konieczność 
nauczenia użytkowników sposobów 


efektywnego korzystania z niego i do- 


stosowania go do indywidualnych wy- 
magań. Prowadzona jest również sze- 
roka akcja informacyjna umożliwiająca 
wszystkim użytkownikom prezentowa- 
nie swoich osiągnięć, a także koordy- 
nowanie działań prowadzących do 
ujednolicania stosowanych technik two- 
rzenia rysunków, standaryzacji biblio- 
tek symboli stosowanych w rysunkach 
wykonywanych w różnych branżach itp. 
Oprócz książek i instrukcji wydawanych 
jest także kilka periodyków poświęco- 


*nych temu programowi. Należą do nich 


m.in.: CADuser będący popularnym pis- 
mem użytkowników w Europie, CADa- 
lyst wydawany w Kanadzie czy też naj- 
popularniejszy chyba miesięcznik Ca- 
dence poświęcony głównie profesjonal- 
nym zastosowaniom programu i wyda- 
wany w nakładzie ok. 50000 egzempla- 
rzy. W pismach tych znaleźć można ca- 
łą gamę artykułów zawierających za- 
równo rady dla użytkowników jak i arty- 
kuły samych użytkowników zawierające 
doświadczenia ze stosowania progra- 
mu. Publikacja doświadczeń użytkowni- 
ków AutoCAD'a z całego świata mogła- 
by być tematem całej serii artykułów. 
W wielu z nich powtarza się pogląd, że 
przy wdrażaniu programu do codzien- 
nej praktyki, początkowo często było 
więcej kłopotu niż korzyści, ale po 
przekroczeniu pewnego progu doświad- 
czeń następował gwałtowny wzrost 
etektywności pracy, prowadzący do re- 


dukcji liczby potrzebnego personelu 
pomocniczego, lub znacznego przy- 
spieszenia pracy. 


Wymagania 

AutoCAD jest uniwersalnym progra- 
mem przeznaczonym dla mikrokompu- 
terów typu IBM PC/XT/AT i kompatybil- 
nych. Wersje poprzednie o numerach 


do 2.6 pracowały pod kontrolą systemu „ 


MS-DOS 2.0, lub nowszego, a do dzia- 
łania programu wymagane było mini- 
mum 640 kB pamięci. Wersja najnow- 
sza ma rozszerzone możliwości sprzę- 
towe i zwiększone wymagania. Najważ- 
niejsze to konieczność posiadania ko- 
procesora (8087, 80287 lub 80387 zależ- 
nie od systemu). Pociąga to za sobą 
dodatkowe koszty, ale jednocześnie 
znacznie zwiększa szybkość programu, 
gdyż został napisany tak, aby maksy- 
malnie wykorzystać możliwości kopro- 
cesora. Korzystne jest również stoso- 
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wanie jak największej pamięci gdyż, 
jak podaje instrukcja, program wyk 
rzystuje całą dostępną pamięć dla z 
nimalizowania czasochłonnego zapis 
wania i odczytywania zbiorów na d 
sku. 

W starszych wersjach standardo 
konfiguracja mikrokomputera już wy- 
starcza do rozpoczęcia pracy z progra- 
mem, gdyż wszystkie dane i komendy 
można wprowadzać z klawiatury, a uzy- 
skiwane rysunki oglądać na ókranie. 
Jednak po to, żeby program AutoCAD 
stał się rzeczywistą pomocą w pracach 
graficznych, niezbędne jest dodanie 
urządzeń peryferyjnych. W najnowszej 
wersji wyposażenie to jest już koniecz- 
nością, gdyż inaczej trudno jest wyko- 
rzystać efektywnie wszystkie możliwoś- 
ci jakie daje program. 

Dla ułatwienia interaktywnej współ- 
pracy z programem niezwykle przydat- 
ny jest digitizer lub myszka. Pozwalają 
one na Szybsze, niż z klawiatury, wpro- 
wadzenie danych, a także umożliwiają 
łatwiejsze korzystanie z menu i ko- 
mend. Jeżeli w zestawie znajduje się 
drukarka graficzna, możliwe jest szyb- 
kie uzyskiwanie dość dokładnych kopii 
rysunków. Lepsze rezultaty daje ploter, 
który umożliwia otrzymywanie rysun- 
ków wielokolorowych o dużym stopniu 
dokładności 

Kontrola pracy programu może się 
odbywać na , monitorze monochroma- 
tycznym, barwnym, a także jednocześ- 
nie na dwóch monitorach. Najwygod- 
niejsza i najbardziej efektywna jest ta 
ostatnia konfiguracja, gdy na monitorze 
monochromatycznym pokazywane są 
informacje alfanumeryczne, natomiast 
na monitorze barwnym przedstawiany 
jest sam rysunek. Oczywiście należy 
mieć monitor odpowiedni dla prac gra- 
ficznych, a więc o dużej rozdzielczości 
i szerokiej palecie barw, gdyż inaczej 
nie można wykorzystać wszystkich 
możliwości programu. 


Konfiguracja używanego sprzętu jest 
określana przy instalacji programu na 
danym mikrokomputerze, a zestaw ofe- 
rowanych do wyboru typów urządzeń, 
do współpracy z którymi przystosowany 
jest program, pokrywa praktycznie 
wszystkie popularne na rynku rodzaje 
sprzętu peryferyjnego. 

Dla mających większe wymagania 
istnieją droższe wersje programu na 
komputery IBM PS/2, SUN Microsy- 
stems 2 i 3 (UNIX), VAXstation 2000 i 
3000 (VMS), Apollo 3000 (AEGIS), za- 
pewniają one możliwość bezpośrednie- 
go przenoszenia rysunków oraz ten 
sam sposób sterowania programem. 


Program został tak opracowany, że 
zakres jego zastosowań obejmuje prak- 
tycznie wszystkie dziedziny, w których 
stosuje się prezentację graficzną. Po- 
czynając więc od rysunków technicz- 
nych, z możliwością np. automatyczne- 
go wymiarowania, poprzez tworzenie 


różnego rodzaju map, do trójwymiaro- 
wego, przestrzennego przedstawiania 
projektowanych przedmiotów. Możliwe 
jest nawet tworzenie rysunków „„od- 
ręcznych”. 


Możliwości dostosowania 

do własnych potrzeb 

istotnymi cechami umożliwiającymi 
rozszerzenie zastosowań w sposób 
praktycznie nieograniczony są elastycz- 
ność i otwartość programu. W wersji 
podstawowej można go chyba nazwać 
graficznie zorientowanym językiem, 
gdyż możliwości jego wykorzystania 
ograniczają tylko wyobraźnia i umiejęt- 
ności użytkownika. Możliwe jest na 
przykład tworzenie własnych wersji 
działających ściśle według określonych 
potrzeb. Daje to możliwość łatwego 
wciągnięcia do współpracy osób nie- 
zainteresowanych opanowaniem wszy- 
stkich możliwości programu, a wyko- 
nujących pewne rutynowe prace gra- 
ficzne. Jednocześnie, podane w instruk- 
cji opisy budowy zbiorów czytanych i 
zapisywanych przez program dają moż- 
liwość powiązania programu AutoCAD 
z innymi, własnymi programami pisa- 
nymi w różnych językach. Np. dane o 


poszczególnych obiektach znajdujących - 


się na rysunku (tzw. atrybuty), mogą 


Pod patronatem 
Postępu _ Naukowo-Technicznego 
i Wdrożeń 


Urzędu 


od 4 do 6 października 1989 r. 


odbędzie się w Katowicach 
2 międzynarodowe sympozjum pt. 
„Zastosowanie mikrokomputerów w inte” 


Celem sympozjum — którego organizato- 
rami są: Instytut Metali Nieżelaznych Gliwice, 
Ośrodek Postępu Technicznego Katowice, 
Centrum 1NTE Warszawa i Komisja ds. INTE 
SITPH — jesł ocena stanu wiedzy i osiągnięć 
praktycznych w tej dziedzinie, wymiana do- 
świadczeń i informacji. Obrady sympozjum 
będą przebiegać w następujących blokach 
tematycznych: dziedziny inte w jakich mogą 
znależć zastosowanie mikrokomputery, języki 
informacyjno-wyszukiwawcze, oprogramowa- 
nie do celów inte, dane techniczne mikro- 
komputerów i urządzeń towarzyszących. 

Sympozjum towarzyszyć będą: pokazy sto- 
sowanych programów, wystawa sprzętu tech- 
nicznego (mikrokomputery, kserograty, skła- 
dopisy, urządzenia do mikrofilmowania, ma- 
teriały drukarskie, korektorskie i in.) oraz 25 
międzynarodowa wystawa literatury firmo- 
wej. 

Sympozjum i imprezy towarzyszące odbę- 
dą się na terenie Ośrodka Postępu Technicz- 
nego w Katowicach. z 

Do udziału w sympozjum organizatorzy za- 
praszają: pracowników inte, bibliotekarzy, 
programistów oraz firmy produkujące lub 
oferujące urządzenia, sprzęt i materiały. 


Informacji udziela 


Ośrodek Postępu Technicznego, 
40-955 Katowice 2, 
ul. M. Buczka 1b, skr. poczt. 454, 
tel. 59-60-61, 
tlx 0312458 opt pl. 


być zapamiętywane w specjalnej bazie 
danych, a następnie zapisane na dysku 
w formacie umożliwiającym ich dalsze 
przetwarzanie, np. programem dBase 
czy też Lotus 1-2-3. Umożliwia to np. 
bezpośrednie przechodzenie od gra- 
ficznego zapisu projektu do jego kosz- 
torysu. Z kolei inne programy, przetwa- 
rzające dane liczbowe, zapisywać mo- 
gą w odpowiednim formacie zbiory z 
zapisem rysunku, które czytane przez 
AutoCAD dają możliwość bezpośredniej 
graficznej prezentacji wyników obliczeń 
wykonywanych przez te programy. 


Również w samym programie wbudo- 
wany jest język programowania Auto- 
LISP, będący tzw. implementacją języ- 
ka LISP, opracowaną specjalnie dla po; 
trzeb AutoCAD. Język ten ma duże 
możliwości, które pozwalają na tworze- 
nie własnych wersji specjalistycznych 
programów graficznych, o odpowiednio 
zaprojektowanym menu, w których 
fragmenty rysunku wykonywane są 
przez sam program w rezultacie zapro- 
gramowanych wcześniej obliczeń. Jak 
rysować? 


Aby móc efektywnre pracować z pro- 
gramem należy przede wszystkim zro- 
zumieć filozofię tworzenia rysunku, sto- 
sowaną zresztą w większości tego typu 
programów graficznych. Na pierwszym 


Książki nadesłane 


D. Madej, K. Marasek, K. Kuryłowicz. 
KOMPUTERY OSOBISTE. Nakład 150 
tys. egz. Cena 500 zł. 


Autorzy w sposób bardzo przystępny 
wprowadzają początkującego użytkow- 
nika w świat komputerów osobistych. 
Podają definicje i objaśnienia podsta- 
wowych pojęć informatycznych, zapo- 
znają z budową i obsługą oraz zasadą 
działania i urządzeniami zewnętrznymi. 
Podają podstawy programowania, a 
także dokonują przeglądu oprogramo- 
wania użytkowego. 

Omawiają również główne rodziny 
komputerów osobistych produkcji firm: 
Amstrad, Apple, Atari, Commodore, 
IBM, Sinclair, BBC oraz komputerów 
produkcji polskiej: Meritum, Mazovia i 
Elwro. 


J. Biel OPROGRAMOWANIE MIl- 
KROKOMPUTERÓW. Nakład 15 tys. 
egz. Cena 850 zł. 


Książka jest przeznaczona dla informa- 
tyków oraz osób zainteresowanych za- 
stosowaniami mikrokomputerów. Za- 
wiera opisy i porównanie języków pro- 
gramowania wyższego poziomu: C, 
PL/M, Forth, języka asemblerowego 
ASM, edytora tekstów Word Star i sy- 
stem zarządzania danymi dBASE II. 


Jeffrey D.Ulliman — SYSTEMY BAZ DA- 
NYCH — Tłum. z ang. W. Grudziński. 
WNT 1988, s. 500, rys. 164; bibi. 228. 
Wyd. I, cena 600 zł. 


Autor, opierając się na wykładach na 
Uniwersytecie w Princeton, omawia 
podstawowe zagadnienia projektowania 
systemów baz danych oraz zasady ich 
działania. Dużą część książki poświęcił 


miejscu należy tu wymienic technikę 
warstw. Najlepiej wyobrazić sobie to w 
ten sposób, że jeżeli np. weżmiemy 
przejrzyste folie, na których chcielibyś- 
my narysować mapę terenu i na pierw- 
szej z nich naniesiemy układ dróg, na 
drugiej rzeki i jeziora, na trzeciej grani- 
ce lasów itd., to nałożone na siebie fo- 
lie utworzą nam pełną mapę. Do tego 
możemy dodać folie z legendą, nazwa- 
mi miejscowości itp. W ten właśnie 
sposób buduje się rysunki w programie 
AutoCAD, przy czym — zamiast obra- 
zowych folii, występują w nim pliki za- 
wierające informacje o poszczególnych 
warstwach. Każdej z nich można przy- 
porządkować odrębny kolor oraz rodzaj 
linii (przerywana, ciągła itp.), a co naj- 
ważniejsze, każdą warstwę można 
„wyłączyć”', co powoduje, że znika ona 
z rysunku, a także ponownie „włączyć 
praktycznie w każdym momencie. Nie- 
trudno sobie wyobrazić jakie możliwoś- 
ci daje tylko ta opcja w tworzeniu róż- 
nych wariantów jednego rysunku skła- 
dającego się z kilkunastu warstw. 
Oswojenie się z tą technologią i staran- 
ne zaprojektowanie warstwowej struk- 
tury rysunku umożliwia pełne wykorzy- 
stanie możliwości programu., 


Zbigniew Biewoński 
Andrzej Waltz 


opisowi relacji, ich algebry i rachunku 
oraz językom zapytań skonstruowanych 
z użyciem tych pojęć, wyjaśnił w jaki 
sposób teoria relacyjnych baz danych 
może służyć do projektowania dobrych 
systemów, opisał też optymalizację za- 
pytań w językach zapytań opartych na 
relacjach. 

Każdy rozdział zawiera zadania słu- 
żące do sprawdzenia znajomości pod- 
stawowych pojęć oraz do rozszerzenia 
omawianych zagadnień. 


Książka przeznaczona jest dla pro- 
gramistów, projektantów "systemów 
przetwarzania informacji, jak też stu- 
dentów kierunków informatycznych. 


Zbigniew Gutowski, Marian Molski — 
KOMPUTER W PYTANIACH I ODPOWIE- 
DZIACH; WNT 1988, wyd. |, s. 277, rys 
126, tabl. 5, cena 680 zł.- 


Czym jest komputer i do czego służy? 
Oto zasadnicze pytania, na które Auto- 
rzy dają odpowiedź, omawiając kolej- 
no: organizację komputera, procesora, 
pamięci operacyjnej, systemy wejścia | 
wyjścia, architekturę systemów kompu- 
terowych i icn oprogramowanie. Czytel- 
nicy dowiedzą się również (m.in.) jakie 
komputery zapoczątkowały rozwój in- 
formatyki na świecie i kiedy, jakie kom- 
putery są produkowane w Polsce i ja- 
kie są ich najważniejsze cechy, jak od- 
bywa się nauczanie wspomagane kom- 
puterem, co to jest sztuczna inteligen- 
cja, co to są komputery osobiste, jakie 
są produkowane w Polsce, jakie cechy 
będą mieć komputery piątej generacji. 
Autorzy odpowiadają obszernie na 
wszystkie te pytania. 


„Książka przeznaczona jest dla osób 
interesujących się informatyką. 


alkancarpodem GQ) 


Podnośniki hydrauliczne 


Nowoczesna konstrukcja, wykonanie metodą obróbki 
plastycznej, wysoka niezawodność, łatwa i wygodna 
obsługa, mały ciężar własny 


podnośniki hydrauliczne z podwójnymi tłokami teleskopowymi i podwój- 
nymi cylindrami o udźwigu 2,7 i 7 ton 

podnośniki hydrauliczne z pojedynczym cylindrem ze śrubą do regula- 
cji wysokości o udźwigu 5, 12, 16 i 20 ton . 


podnośniki hydrauliczne o udźwigu 32 i 50 ton z manometrem 


Balkancarpodem — niezawodność gwarantowana jakością 


Eksporter Przedstawicielstwo w PRL Importer Dystrybutor 


BALKANCARPODEM 00-586 Warszawa, CENTROZAP ELMET 
Bułgaria, ul. Flory 9 40-085 Katowice, 80-958 Gdańsk, 
1040 Sofia, Tel.: 49-73-22, 49-81-51, ul. Mickiewicza 29 ul. Łąkowa 37/38 
bul. K. Ohridski 18 teleks: 813322 Tel.: 51-34-01, 51-34-41, Tel.: 31-86-45, 


Tel.: 75-301, teleks: 0315-771 czap pl telex: 0512396 
telex: 22665, 
telefaks: 771396 
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Jeże chce się mówić o rozmiarach 
szwajcarskiego powodzenia i dobroby- 
tu to warto na przykład porównać wyni- 
ki gospodarcze z naszymi rezultatami. 
Ponieważ eksport szwajcarski osiąga 
rocznie wartość 67,5 mid franków, a 
import ponad 75 mid (1 dolar ma war- 
tość ok. 1,4 franka szwajcarskiego), to 
można z dużym uproszczeniem powie- 
dzieć, iż są to wyniki mniej więcej oś- 
miokrotnie większe niż rezultaty całej 
polskiej gospodarki. 


Szwajcarzy handlują głównie z kraja- 
mi kapitalistycznymi, gdzie kierują po- 
nad 78% swego eksportu i dokonują 
90% zakupu. Mimo że w obrotach z 
krajami _ socjalistycznymi ostatnio 
zwiększono wymianę o połowę, to na- 
dal jest ona niewielka i sięga 1,5 mid 
franków. 


Bezrobocie, stanowiące nie rozwią- 
zany problem większości krajów za- 


Korespondencja własna 


światowy rozgłos zdobyła sobie firma 
„Nagra”, której twórcą i prezesem jest 

Kudelski, Wytwarzane przez 
„Nagrę'” magnetofony profesjonalne 
znajdują nabywców wśród najbardziej 
wymagających klientów. 


Trudno też ulokować polskie wyroby 
na tym wymagającym rynku. W ostat- 
nim okresie największym sukcesem 
jest kontrakt podpisany przez Przedsię- 
biorstwo Handlu Zagranicznego „Kol- 
mex', które dostarczy dla szwajcar- 
skiej firmy „Interconteiner" 400 wago- 
nów trzyosiowych do przewozu konte- 
nerów. Są to wagony produkowane 


przez „Konstal” we współpracy z „Pa- 


fawagiem”'. 

Charakteryzując szwajcarską gospo- 
darkę, trzeba również zauważyć ogro- 
mną jej ekspansję w działalności za- 


_ granicznej. Wartość szwajcarskich za- 


granicznych lokat kapiłałowych prze- 


- kroczyła sumę 61 mid franków. Bardzo 


jest zwycięska rywalizacja z japońskimi 
producentami zegarków. 


Po pewnym szoku związanym z „in- 
wazją” tanich zegarków z Dalekiego 
Wschodu, również Szwajcarzy potrafili 
wyprodukować znakomite i tanie — 
konkurencyjne zegarki. Latem 1980 r. 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
szwajcarskich producentów zainicjowa- 
ne przez jednego z dyrektorów firmy 
„Eta”” dr. Ernsta Thomke, którego dziad 
był zegarmistrzem w Bielsku. Już w 
trzy lata później wyprodukowano 2 min 
zegarków „Swatch”. 


Teraz Szwajcarzy wytwarzają ich 60 
tys. na dobę, czyli ok. 14 min szt. rocz- 
nie. To najtańszy na świecie zegarek 
średniej klasy. W zależności od wypo- 
sażenią kosztuje od 39 do 49 franków. 
Są to zegarki „jednorazowe” (ich trwa- 
łość jednak obliczana jest aż na 25 lat), 


Na przykład „Swatch”” 


chodnich, nadal omija Szwajcarię. Tyl- 
ko w roku minionym powstało 40 tys. 
nowych miejsc pracy, zwłaszcza w usłu- 
gach. W przemyśle liczba zatrudnionych 
nie zmienia się. Pracy poszukiwało nie- 
wiele ponad 22 tys. osób, co oznacza, 
że stopa bezrobocia, która ciągle spa- 
da, wynosiła 0,75%. Zresztą proble- 
mem jest nie tyle bezrobocie, bo ma 
ono wymiar symboliczny, ile brak wy- 
kwalifikowanych pracowników. Liczba 
nie obsadzonych miejsc sięga blisko 14 
tys. stanowisk. Jednak rząd nadał reali- 
zuje restrykcyjną politykę emigracyjną i 
nie dopuszcza do przekroczenia progu 
15% udziału cudzoziemców w liczbie 
mieszkańców kraju. 


Trzeba powiedzieć, że ludzie specjal- 
nie nie uważają tego kraju za najlep- 
sze miejsce do pracy. Wymagana jest 
tu bowiem wyjątkowa dyscyplina i naj- 
wyższe umiejętności. Niełatwo tu się 
osiedlić i zrobić karierę. Udało się to 
jednak kilku Polakom. Na przykład 


silne są liczne filie szwajcarskich 
przedsiębiorstw. W takich zagranicz- 
nych filiach pracuje na całym świecie 
blisko 700 tys. osób, co jest równe 
mniej więcej jednej czwartej wszystkich 
zatrudnionych w samej Szwajcarii. 


Kapitały szwajcarskie trafiają przede 
wszystkim do USA, RFN, Francji, Wiel- 
kiej Brytanii, Włoch i Holandii. Na kraje 
socjalistyczne przypada zaledwie nie- 
całe 4% kapitałów szwajcarskich loko- 
wanych za granicą. Już sam fakt loko- 
wania w tak znacznych rozmiarach 
swoich kapitałów za granicą, świadczy 
o elastyczności działania. W przeszłoś- 
ci bowiem uważano, iż Szwajcaria jest 
konserwatywna nie tylko w sferze oby- 
czajowości, ale również i metod działa- 
nia gospodarki. Ten okres — konser- 
wałtyzmu gospodarczego — zapewne 


-minął już bezpowrotnie. Szwajcarzy 


znakomicie potrafili podjąć wyzwanie 
świata, czego bardzo dobrą ilustracją 


zupełnie nowej konstrukcji, obwarowa- 
ne wieloma patentami. Powstają całko- 
wicie automatycznie bez dotknięcia rę- 
ki ludzkiej. Są nierozbieralne i nie wy- 
magają konserwacji. Wymienia się tyl- 
ko ogniwo. Wszysikie elementy są wci- 
skane, klejone lub zgrzewane, a me- 
chanizm zamknięty na trwałe: wodo- 
szczelny i pyłoszczeiny. Są też niewia- 
rygodnie dokładne. © ile tradycyjne ze- 
garki balansowe chodzą z dokładnoś- 
cią 10 s na dobę, to wyroby firmy 
„Swatch” uzyskują dokładność do 1/10 
s na dobę. 

Przykład zegarków to tylko ilustracja 
przemian, które dokonują się w gospo- 
darce tego bogatego kraju. Konserwa- 
tywni Szwajcarzy stają się ostatnio bar- 
dzo aktywni w handlu światowym. To 
zrozumiałe, bo obecnie tylko taka po- 
stawa gwarantuje sukces przy tak sil- 
nej konkurencji. 


Marek Przybylski 


